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Alatri : Mury etruskle 


SZTUKA STAROŻYTNA 


Już w czasach przedhistorycznych znajdowano| rozrzucone na całym 
obszarze półwyspu Apenińskiego budowle i przedmioty, posiadające mniej lub 
więcej wyrażne cechy dążności i uzdolnień artystycznych. W Italji Północnej okres 
najdawniejszej dziś znanej cywilizacji t. zw. Villanoweńskiej - od miejscowości 
Villanova pod Bolonją, gdzie po raz pierwszy odkryto jej slady - obfitował w 
ciekawe zabytki z bronzu i gliny;palonej /wyroby garncarskie/. Wpływ cywili- 
zacji Egejskiej dosięgnął wybrzeży ltalji Południowej i Sycylji już na 2000 lat 
przed Chr.; w Sardynji zaś napotykamy pomniki z okresu neolitycznego, m. i. 
tzw. «nuraghe» grobowce olbrzymów/ w posłaci wież. Prawdziwe dzieła sztuki 
pojawiają sie jednak nie wcześniej, niż w VII lub VI w. przed Chr., w okresie 
cywilizacji etruskiej, której ogniskiem była Italja Środkowa. 


ETRUSKOWIE stanowig niewyjaśnioną do dziś dnia zagadkę etniczną. 
Począłki ich istnienia są niedostatecznie ustalone. Zdołano jedynie stwierdzić, iz 
przybyli oni do Italji ze Wschodu, niewiadomo jednak, czy drogą morską, czy 
też klasyczną drogą obieraną przez obcych najeźdźców, zdążających poprzez 
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Alpy ku dolinom nadpa- 
dańskim. Nie znamy też 
ich języka; z pozostałych 
napisów odczytano te 
jedynie, do których istniał 
klucz w postaci jedno- - 
czesnego przekładu na 
łacinę. 

Według najprawdo- 
podobniejszej hipotezy, 
Etruskowie osiedlili się w 
talji w VIII w. przed Chr., 

i połączyli się niebawem 

z ludnością miejscową. 

Zajęli oni cały obszar Italji 

Środkowej między Apeninami, Tybrem i Morzem Śródziemnem; z czasem za- 

kładać zaczęli kolonje poza Rzymem i liczniejsze jeszcze, na północ od doliny 

nadpadańskiej. Utrzymywali oni niewątpliwie stały kontakt ze Wschodem, a 

sztuka ich, choć odrębna i swoista, rozwijała się jednak równolegle ze sztuką 

grecką i niejednokrotnie uwidoczniała ślady jej wpływów. Do dziś dnia znane 

są etruskie metody budowania murów i 
obwarowań miejskich. Ślady ich, bardzo 
liczne, nie wszystkie pochodzą jednak z 
najdawniejszych epok. Miasta etruskie, 
jako to: Fiesole, Volterra, Chiusi, Arezzo, 
Cortona i i. rozrzucone były na wzgó- 
rzach, wcieniuowych budowli obronnych, 
składających się z olbrzymich bloków. 
Rozmiary ich usprawiedliwiały w zupeł- 
ności nadaną im nazwę «murów cyklo- 
picznych». Szczątki tych najpierwotniej- 
szych okazów budownictwa odkryto rów- 
nież w okolicach Cosa, Rosella, Orbe- 
tello, Vetulonji, Ausetonji, Spoleto. W 
budowie świątyń Etruskowie stworzyli 
styl swój własny. Świątynia etruska skła- 
dała się 2 F. zw. «cella» /komory/ oto- 
czonej filarami. Wewnątrz zdobiły ją bo- 
gate płaskorzeźby polichromowane. Styl 
ten, zupełnie odmienny od słylu świątyń 
greckich, przechował się pod nazwą stylu 
«tuskanskiego» i wywarł silny wpływ na 
italską sztukę Odrodzenia. Oryginalno- Posąg etruski w Rzymie 


Cerveteri: Grób etruski 
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ścią budowy odznaczają 
się również etruskie domy 
mieszkalne, a zwłaszcza 
grobowce: t. zw. «pozzi» 
/studnie/, «fosse» rowy, 
i «camere» izby-,staran- 
nie wykuwane w skalach 
i pokryte ozdobami. Skła- 
dano w nich, na ławach 
lub w sarkofagach, ciała 
umarłych oraz wszelkie 
przedmioty, jakie służyły 
im za życia: broń, na- 
rzędzia z bronzu, wyroby 
Sarkofag etruski terakota | w Rzymie garncarskie i Ё. p. 

Archeologiczne stu- 
dja nad grobowcami etruskiemi, rozrzuconemi na przestrzeni okolic Chiusi, Or- 
vieto, Cere, Tarkwinji, pozwoliły zorientować się dość szczegółowo w dziejach 
rozwoju i różnorodności stylów malarstwa w ciągu kilku stuleci. Pozostało ono 
zawsze do pewnego stopnia pokrewne malarstwu greckiemu; tematy niejed- 
nokrotnie czerpane były z figurowych motywów na greckich wazach. Treścią tych 
malowideł były po większej części sceny mitologiczne; nie gardzono jednak i 
rodzajowemi obrazkami z życia codziennego /uczly, tańce, gry, walki zapaśników, 
fragmenty polowań, połów ryb, , odtwarzanemi szczegółowo, niekiedy z potężnym 
realizmem, 

Liczne rzeźby etruskie: terakotowe dekoracje świątyń, sarkofagów, płyt 
nagrobnych i urn pogrzebowych przetrwały do dziś dnia, Zasługują tu prze- 
dewszystkiem na uwagę 
niezwykle piękne posągi 
z świątyni Veio ‘Rzym; z 
VI w. przed Chr. i póź- 
niejsze nieco dekoracje 
fasady świątyni w Luni 
ipod Florencją”, jak rów- 
nież sarkofagi, przecho- 
wywane w muzeum etru- 
skiem we Florencji i słynne 
urny z Chiusi i z Volterry, 
O wysokim poziomie, jaki 
osiągnęła w Etrurji sztuka 
odlewnicza, świadczą 
słynne arcydzieła z bron- 
zu: Wilczyca Kapiłolińska 


VII w. przed Chr.', «Chi 
mera» /Vl w./ i «Mówca» 
l| w.' we Florencji. 
Zdobnictwo etruskie 
znajduje swój wyraz w 
mistrzowskich niejedno- 
krotnie wyrobach meta- 
lowych: lampach, latar- 
niach /cisternae , zwier- 
ciadlach i klejnotach. 
Ciekawe okazy tych naj- 
dawniejszych znanych 
dzieł italskiej sztuki sto- 
sowanej oglądać można 
Chimera we Florencji w muzeach Bolonji, Volter- 
GRECY. ry, Cortony, Chiusi i Rzymu. 
W VI w. przed Chr., jeżeli nie wcześniej, w epoce, gdy granice 
Rzymu nie przekraczaty siedmiu wzgórzy na których zbudowane było miasto i 
nadbrzeża Tybru, a w ltalji Środkowej cywilizacja etruska osiągnęła szczyt rozwoju, 
ukazały się pierwsze wpływy nieznanej tam do owych czasów cywilizacji heleńskiej. 
Pierwsze dokonywane przez Greków próby lądowania i osiedlania się na 
wybrzeżach ltalji Południowej i Sycylji sięgają, według prawdopodobnych danych, 
IV w. przed Chr. Ludność miejscowa, stojąca na znacznie niższym stopniu rozwoju 
społecznego i politycznego, daremnie usiłowała wyprzeć najezdzców; nie mo- 
gąc im sprostać, zmuszona była cofać się stopniowo w głąb kraju. Część jej 
jednak, uznając wyższość przybyszów, uległa zupełnej helenizacji. 
Grecy zakładać poczęli swe siedziby w urodzajnych okolicach nadmorskich 
i niebawem całe wy- 
brzeże ltalji Południowej | 
Sycylji stało się podatnym 
terenem dla krzewienia 
ducha i cywilizacji Hel- 
lady. Trwało tak przez 
kilka wieków, aż do u- 
padku politycznego Gre- 
cji pokonanej przez Rzym. 
Do dziś przetrwały tam 
wspaniałe okazy greckiej 
architektury świąłynnej i 
teatralnej. 
Grecka świątynia - 
dom bóstwa - składała 
się z murowanej komory Świątynia Herkulesa w Agrigento 
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Teatr grecki w Syrakuzach 


Świątynia Neptuna w Poestum 


Djana i Akteon /Metopa z Selinonte/. Palermo 


/cella/ - pomieszczenia dla posągu, 
o ścianach ozdobionych nazewnątrz 
ciągnącemi się wokoło rzeźbionemi 
fryzami. Część środkową, prostokątną, 
obrzeżał rząd pilastrów, na których 
wspierała się powała. Od strony 
przedniej dwa brzegi dachu łączyły 
się nad trójkątną przestrzenią, F. zw. 
frontonem, służącym jako tło dla grup 
rzeżb marmurowych, wyobrażających 
sceny mitologiczne i pokrytych, jak 
inne części budowy, utrzymaną w 
jaskrawych tonach polichromią. 

W porównaniu z kościołami chrze- 
ścijańskiemi, świątynie greckie zajmo- 
wały niewiele miejsca; wstęp do nich 
mieli wyłącznie kapłani, lud zaś przy- 
bywający na modlitwę pozostawał 
na zewnątrz. W ltalji zachowały się 
świątynie w stylu doryckim z VI i Vw. 


przed Chr. Brak im bogatych, wytwornych dekoracyj z epok późniejszych, na- 
tomiast nie mają one równych sobie pod względem imponująco majestalycznej 
prostoty i surowości linji /Świątynia w Paestum nad zataką Salernitańską, na 


Sycylji świątynie w Syrakuzach, w Gir- 
genti, w Selinonte i w Segeście . 
Niektóre z nich zaliczają się do naj- 
lepiej zachowanych z pośród świątyń 
greckich wogóle. Natomiast teatry, 
budowane w kształt półkola, z wi- 
downią najczęściej mieszczącą się na 
stokach wzgórza i sceną w dole, pod 
golem niebem /przedstawienia roz- 
poczynały się zwykle na krótko przed 
zachodem słońca ', nacechowane sq 
wyraznemi śladami zmian stylu, wpro- 
wadzonych w epoce helenistycznej, 
obejmującej ostatnie 3 wieki przed 
Chr. i uważanej do pewnego stopnia 
za okres upadku sztuki greckiej i 
rzymskiej teatr w Taorminie'. Nie 
mniej, na tle wspaniałego krajobrazu 
pozostawiają one niezatarte wraże- 
nie, budząc w wyobraźni wizje sło- 


Posąg Afrodyty. Syrakuzy 


Afrodyta z Cyreny. Rzym 


necznych dni greckiej wiosny, gdy z 
wszech stron Humnie nadciggali wi- 
dzowie, spragnieni opowiesci o czynach 
dzielnych bohaterów, uniesmiertelnio- 
nych w genjalnych rytmach Ajschylosa 
i Sofoklesa. Za najpiękniejszy uznany 
jest amfiteatr w Syrakuzach. 

Sztuka grecka, zwłaszcza po 
okresie zdobywczych tryumfów Rzymu, 
wzbogaciła ltalje licznemi arcydzie- 
łami rzeżby. W muzeach Florencji i 
Rzymu ‘muz. Watykańskie, Kapitoliń- 
skie, Termy , znajdują się wykonane 
w okresie helenistycznym i rzymskim 
doskonałe kopje posągów ze złotego 
wieku Hellady, wiernie odtwarzające 
arcydzieła Polikleta, Mirona, Praksy- 
telesa i Lysippa. Wyróżniają się i 
budzą zachwyt ogólny: grupa “Туга- 
nów* w muzeum neapolitańskiem, 


*Dyskobol* Mirona, "Apollo znaleziony w Tybrze”, "Venus Cyrenejska” w Museo 
delle Terme w Rzymie, * Amazonka Mattei i Apollo zabijający jaszczurkę , Sau- 


roctonos 
Niobe, grupa Niobidów, Wenus Me- 
dycejska we Florencji, Apollo Belwe- 
derski i Laokoon w Watykanie, Byk 
Farnezyjski w Neapolu - slowem: okazy 
rzeźby greckiej z wszystkich epok, 
poczynając od czasów archaicznych, 
kończąc na okresie panowania szkoły 
helenistycznej. 

W muzeach ЮП oglądać można 
równiez rzeźby greckie oryginalne, 
świadczące, iż sztuka Grecji starożyt- 
nej wzniosła się na niedoścignione, 
rzec można, wyżyny doskonałości. Dość 
wspomnieć metopy z Selinontu, prze- 
chowane w muzeum palermitanskiem, 
“Tronetto di Venere’ /Tron Wenery’, 
"Niobide" z ogrodów Salustjuszą, 
*Dzieweze z Ancjum* w Rzymie i inne, 
mniej znane. 

Zasługują też na uwagę zabytki 


” w Watykanie, "Odpoczywajacy Faun” w Muzeum kapitolińskiem, 


Niobida. Rzym 


greckiej sztuki stosowanej 
i przemysłu artystycznego, 
w które obfitują wszystkie 
niemal muzea ltalji. Do 
najcharakterystyczniej- 
szych należą wyroby garn* 
carskie z terakoty, ozdo- 
bione malowidłami,przed- 
stawiajgcemi po większej 
części sceny mitologiczne. 
Wiadomo, iż okazy te 
służyły do przechowywa- 
nia oliwy i wina. Najda- 
wniejsze - z Vl w. przed 
Pompeja. Dom Meandra Chr.,znane sq pod nazwq 
waz < czarnofigurowych», 
gdyż ich malowidła zdobnicze wykonywane były czarną farbą na czerwonawem, 
naturalnem Не terakoty np. słynna waza «Francois» we Florencji. W V w. 
pojawiają się charakterystyczne wazy czerwonofigurowe na tle czarnem, i wreszcie 
najpóźniejsze, o dekoracjach jednolicie białych, wykazujące w większym lub 
mniejszym stopniu wpływ sztuki attyckiej. 


RZYMIANIE. 1. ARCHITEKTURA: Przez długie wieki Rzymianie nie mieli 
własnego budownictwa narodowego. Podjąwszy w Vl w. przed Chr. zamiar 
wzniesienia olbrzymiej świątyni ku czci Jowisza Kapitolińskiego, sięgnęli do 
wzorów architektury etruskiej. Po zajęciu Grecji przyswoili sobie bezkrytycznie 
kanony sztuki helenistycznej. Unieśli z sobą szereg arcydzieł i sprowadzili do 
Rzymu licznych artystów- 
Greków, powierzając im 
zadanie upiększenia mia- 
sta «Graecia capta fe- 
rum victorem cepit ». 
Pokonana orezem Grecja 
z kolejj pokonała dum- 
nych zwycięsców swą 
wyrafinowaną cywilizacją 
i wykwintną kulturą. 

Najtypowszym wyra- 
zem helenistycznego okre- 
su cywilizacji rzymskiej 
była Pompeja, pogrze- 
bana pod lawą Wezu- 
wjusza w najświetniejszym Panteon. Rzym 
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okresie swych dziejów. Świadczą o 
tem w niezaprzeczony sposób zacho- 
wane doskonale jej budowle mie- 
szkalne, bazyliki, teatry, świątynie, fo- 
rum, plac do ćwiczeń gimnastycznych, 
rynek, cmentarz - składające się na 
jedyną w świecie całość. Za czasów 
Republiki zewnętrzny wygląd Rzymu 
nie uległ znaczniejszym zmianom; do- 
piero za Cezara i Augusta, po osta- 
tecznej konsolidacji Imperjum i osiq- 
gnięciu najwyższego bogactwa i po- 
tęgi, Cezar rozpoczął, August zaś 
dokończył odbudowę stolicy. 

Cezar rzucił pierwszy projekt 
słynnego Forum rzymskiego, rozciq- 
gającego się w dolinie u stóp Kapi- 
tolu, Palatynu i Eskwilinu. Było to nie- 

Łuk Augusta Oktawjana. Suza jako żywe, tętniące serce Romy. lam 
zgromadzenia ludowe i narady Se- 

natu roztrzygały o losach ówczesnego świata. Tam Cezar przedsięwziął bu- 
dowę Bazyliki Julijskiej, przeznaczonej dla tych zgromadzeń. Z czasem, właściwe 
Forum nie mogło już pomieścić mieszkańców Grodu-olbrzyma. Cezar wybudo- 
wał więc nowe Forum, otoczone wspartemi na kolumnach portykami. W środku 
znajdowała się świątynia. W ślady Cezara poszli jego następcy: August, We- 
spazjan, Nerva i Trajan, budując opodal nowe «fora», których imponujące 
szczątki i ruiny przetrwały do naszych czosów. Świątynie swe budowali Rzymia- 
nie przeważnie według 
wzorów greckich, w sty- 
łu korynckim. Z czasem 
okolice Forum głównego, 
i fora cesarskie wydo- 
byłe na światło dnia w 
czasie ostatnio przepro- 
wadzonych robót wyko- 
paliskowych' pokryły się 
gmachami $wigtynnemi, 
z których dziś pozostały 
tylko pojedyńcze kolumny 
i pilastry. Najtrwalej prze- 
chował się w Rzymie typ 
świątyni okrągłej wzoro- 


wanej na chatach wie- Droga Appijska. Rzym. 


śniaczych świątynie Vesty 
i Herkulesa oraz Świąty- 
nia Sybilli w Tivoli’. We 
wspaniałym Panteonie po 
raz pierwszy zastąpiono 
płaski dach olbrzymiem, * 
wspartem na niezniszczal- 
nych murach sklepieniem. 
Zastuguje na uwage, iz 
Rzymianie pierwsi wpro- 
wadzili do swego budow- 
nictwa ów nowy, zaczer- 
pniety ze Wschodu a w 
Grecji zupełnie nieznany 
Amfiteatr rzymski w Weronie pierwiastek, powtarzają- 
cy się poprzez wieki w 
architekturze światowej. Za panowania Augusta wzniesiono w Rzymie i w licznych 
prowincjach Cesarstwa siedemnaście łuków tryumfalnych dla uwiecznienia zwy- 
ciestw na placu boju i innych godnych pamięci wydarzeń. Forma łuku, wzoro- 
wana na linjach bram miejskich, jest oryginalną koncepcją rzymską. Budowano 
je najchętniej na Forum i w pobliżu, wzdłuż drogi, którą zwycięsca, jadąc na 
zaprzężonym w białe rumaki rydwanie, kierował się w stronę Kapitolu. W Rzy- 
mie zachowały się w całości łuki triumfalne Tytusa, Druzusa, Septymjusza Sewera 
i Konstantyna. Poza stolicą znajdowały się one w Aosta, w Rimini, w Pola, w 
Benevento, w Fano, w Ankonie. Rozpowszechnione były również poza grani- 
cami półwyspu Apenińskiego, wszędzie, dokąd sięgało panowanie starożytnej 
Romy - od mgliste] Północy do słonecznych krain dalekiego Południa, od Galji 
do Afryki, napotykano 
triumfalne łuki rzymskie o 
pojedyńczych lub potrój- 
nych bramach wjazdo- 
wych. 


W okresie od Augu- 
sta do Domicjana po- 
wstały na Kapitolu wspa- 
niałe pałace - rezydencje 
prywatne Cezarów. Po 
śmierci składano zwłoki 
władców w odosobnio- 
nych mauzoleach w stylu 
wybitnie etruskim. Z gro- 
bowców tych zachowały 
się w Rzymie wspaniałe Ruiny Akwaduktu Klaudjusza w Rzymie 
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Kolumna -Marka Aure!jusza Antonina w Rzymie Grobowiec Cecylji Metelli w Rzymie 


Łuk Sepłymjusza Sewera w Rzymie 


okozy, jako to: grobo- 
wiec Cecylji Metelli na 
Via Appia, Gajusa Ce- 
stiusza w Bramie Ostyj- 
skiej, wreszcie Mauzoleum 
Hadrjang, przekształcone - 
w końcu Średniowiecza i 
w początkach Odrodze- 
nia w Zamek Św. Anioła. 

Teatry starorzymskie 
św Aosta, w Weronie, we 
Fiesole, i. i./ budowane 
były na wzór teatrów 
greckich. Centralnym 

Ruiny winiarni w Ostji punktem gmachu tea- 
tralnego był plac dla 
igrzysk, najrozleglejszy w amfiteatrze Flawjusza, zw. Colosseum, które jest pro- 
totypem amfiteatréw rzymskich wogóle. Ponadto, dla uczczenia pamięci boha- 
terów wznoszono w Rzymie odosobnione kolumny komemoracyjne ; Trajana, Marka 
Aureljusza/, ozdobione spiralnemi pasmami płaskorzeźb, uwieczniających chwilę 
po chwili świetne czyny zasłużonego. Słyną też w świecie całym Łaźnie 'Termae' 
starorzymskie, obszarem dorównujące przestrzeni Colosseum - z basenami do 
pływania, olbrzymiemi, marmurem i sztukaterjq wykładanemi halami, placami gim- 
nastycznemi, stadjonami i ogrodami, rozciągającemi się dokoła grupy zabudowań. 
Ogromem imponują zwłaszcza ruiny łaźni Karakalli i Djoklecjana. 

Na nazwę cyklopicznego iście dzieła zasługują starorzymskie wodociągi 
/akwadukty,, które, doprowadzając wodę z dalekich źródeł górskich, przemie- 
niły zbudowaną na su- 
chym skalistym terenie 
Urbs w gród wodotry- 
sków. Za przykładem 
Rzymu poszły niebawem 
inne miasta, skąpo zao- 
patrzone w wodę Archite- 
ktoniczne piękno obszer- 
nych, zbytkownych will, 
rozrzuconych nad morzem 
i na wzgórzach, laczylo 
się harmonijnie z urokiem 
wiecznie zielonych ogro- 
dów. Dość wspomnieć 
willę Hadrjana w Tivoli i 
niezliczone ruiny napoty- Ara Pacis Augustae. Fragment we Florencji 
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Posqg konny Marka Aureljusza w Rzymie 


kane wzdłuż drogi, wiodącej z Nea- 
polu do Pozzuoli, Bajów i przylądka 
Miseno. - Komunikacja stolicy z wszy- 
stkiemi prowincjami, wcielonemi do 
Państwa-Olbrzyma,wymagała licznych 
i odpowiednio urządzonych dróg. 
Połączono więc brzegi rzek silnemi 
mostami, o których trwałości mogą 
dać pojęcie niezupełnie zniszczone do 
dziś dnia mosty,pochodzące ztych cza- 
sów w Rimini, w Sardynii, i liczne inne. 

Króż zdołałby wyliczyć wszystkie 
pomniki architektury starorzymskiej w 
Italji. Od Piemontu do Sycylji, od We- 
necji do Apulji, od Lombardji do Ka- 
labrji, od Asti do Cagliari, od Me- 
djolanu do Santa Maria Capua Ve- 
tere, od Turynu do Triestu, od Brescji 
do Luni - wszędzie napotykamy ślady 
budowli, wznoszonych przez ówczes- 


nych władców świata. Nie mówiąc już o Pompeji - w Herkulanum i w Ostji 
zachowały się liczne świątynie, gmachy, domostwa, pozwalające z łatwością 
odtworzyć w wyobraźni całokształt zewnętrznego wyglądu miast Imperjum. 


2. RZEŹBA | MALARSTWO. | w 
tej dziedzinie, choć na mniej rozległą 
skalę, Rzymianie osiągnęli wysoki sto- 
pień doskonałości, Wzorując się na 
arcydziełach sztuki greckiej, okazali się 
jednak naśladowcami raczej, niż twór- 
cami. Kopjowali i naśladowali prze- 
dewszystkiem dzieła greckie z epoki 
archaicznej i klasycznej, nie gardząc 
ednak również utworami epoki hele- 
nistycznej. Za panowania Augusta, po 
okresie, w którym twórczość plasty- 
czną cechowała nadmiernie wybujała 
fantazja, nastąpiła reakcja powrotu 
do czystych, poprawnych, spokojnych 
form i linij dawnych epok. Grupa ar- 
tystow hołdujących tym ostatnim u- 
tworzyła szkołę neo-altycką. 

Z czasem - rzeżba i malarstwo 


Malowidła w Willi Misterjów w Pompeji 
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rzymskie przybraly odrebny, narodowy charakter. W tym okresie powstalo arcy- 
dzieło ARA PACIS AUGUSTAE /Augustjański Ołtarz Pokoju/, wzniesiony na cześć 
Imperatora-Zdobywcy i zarazem krzewiciela pokoju i cywilizacji. Dobrze 
zachowane części < Агае» znajdują się obecnie w Muzeum Narodowem w Rzy- 
mie oraz w Galerji Uffizi we Florencji. W epoce tej zasługują również na uwagę 
liczne portrety w rzeżbie, biusty i płaskorzeżby, wykonane z wysokiem poczuciem 
realizmu. 

Wdzięczne pole popisu dla artystów-rzezbiarzy stanowiły pomniki komemo- 
racyjne. Plaskorzezby na łukach tryumfalnych przedstawiały chwalebne czyny 
bohaterów. W I w. po Chr. cechuje te dzieła szlachetność koncepcji i harmo- 
nijna prostota wykonania /dos¢ wspomnieć, płaskorzeźby zdobiące łuk Tytusa, 
kolumnę Trajana, łuk Trajana w Benevento, wspaniały w bronzie odlany Posąg 
Zwycięstwa w Brescii. Poczem następuje okres upadku. || w. szczyci się jeszcze 
nieśmiertelnem arcydziełem, jakiem jest konny posqg Marka Aureljusza, lecz 
współczesne rzeźby, zdobiące wzniesioną również ku jego czci kolumnę i łuk 
Septymjusza Sewera wykonane sq słabo i niedbale. W pierwszych latach IV w. 
artyści, którym powierzono wykonanie rzeźb na łuku Konstantyna, nietylko wy- 
kazali daleko posunięte niedołęstwo techniki, lecz przyznali się otwarcie do 
zupełnego ubóstwa twórczego, zapożyczając motywy z innych pomników. 

MALARSTWO starorzymskie miało przedewszystkiem, jeśli nie wyłącznie, cha- 
rakter dekoracyjny. Okazy jego przechowały się w samym Rzymie i, liczniejsze 
jeszcze, w Pompeji. Chronologicznie dzieli sie ono na cztery zasadnicze okresy: 
1 naśladowanie al fresco kolumn marmurowych ; 2/ styl architektoniczny / ma- 
lowidła, dające złudzenie rozszerzonej perspektywy przestrzennej/, przy jedno- 
czesnem wprowadzeniu uproszczonych motywów krajobrazowych; 3/ malarstwo 
rodzajowe; 4/ malarstwo ornamentacyjne /motywy czerpane z fantazji, dosto- 
sowane do architektonicznego stylu budynku/. 
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Bazylika w Parenzo 


Il. - SZTUKA ŚREDNIOWIECZNA 


l. ARCHITEKTURA. - Religja chrześcijańska została urzędowo uznana przez 
cesarza Konstantyna w początkach IV w. Chrześcijanie po długich latach 
ukrywania się za życia i chowania swych zmarłych w mrokach katakumb, po 
przeżyciu okresu bohaterskich męczeństw i następnego - niepewnej, chwiejnej 
tolerancji - uzyskali wreszcie prawo jawnego wznoszenia swych kościołów obok 
świątyń wyznań pogańskich, zamierających smętnie w powolnej agonii. 

Plany pierwszych chrześcijańskich Domów Bożych wzorowane były ściśle na 
istniejących już budowlach; chrzcielnice, zrazu odosobnione, posiadały okrągły 
kształt ówczesnych wanien /np. dobrze zachowana chrzcielnica lateraneńska w 
Rzymie. 

Nie można było jednak stosować do budowy kościołów form świątyń po- 
gańskich, składających się z niewielkiej komory /cella', otoczonej kolumnadą. 
Sprawowanie obrządku Chrystusowego wymagało pomieszczenia nietylko dla 
kapłana, lecz i dla Нити gromadzących się na modlitwę wiernych. Najod- 
powiedniejszemi więc okazały się wzory świeckich bazylik rzymskich, od któ- 
rych zapozyczono dla kościołów kształt ogólny i nazwę. Bazyliki chrześcijańskie 
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z IV w.: Św. Piotra, Św. Jana Lateraneńskiego, Sw. Pawła i Sw Marji Większej 

Santa Maria Maggiore, stanowią do dziś dnia chlubę Rzymu. Z czasem 
pierwsze kościoły chrześcijańskie zostały całkowicie przebudowane i zmienione 
niemal do niepoznania, za wyłączeniem kilku: bazyliki Św. Wawrzyńca. Św. 
Agnieszki, Św. Praksedy, a zwłaszcza Św. Sabiny z V w., które zachowały swój 
styl pierwotny. 

Konstantyn przeniósł stolice Cesarstwa do grodu, nazwanego od jego 
imienia Konstantynopolem. W końcu IV w. cesarz Teodozjusz, umierając, po- 
dzielił olbrzymie Imperjum między dwóch swoich synów, co dało początek utwo- 
rzeniu się dwóch Cesarstw: Zachodnio - i Wschodnio - Rzymskiego. Pierwsze, 
niszczone przez napady hord barbarzyńskich, rozpadło się w gruzy w prze- 
ciągu niespełna jednego stulecia. Cesarstwo Wschodnio-Rzymskie istniało je- 
szcze przez kilka wieków. Tam, z dawnej sztuki helenistycznej wykwitta SZTUKA 
BIZANTYŃSKA. 

W Italji, najwyższa władza polityczna przeniesiona została wówczas z Rzymu 
do Rawenny, gdzie w Vl w. rozwinęła się nowa, wspaniała cywilizacja nie w 
rzymskim już, lecz w bizantyńskim duchu. Zjawisko to Homaczy się względami 
politycznej i gospodarczej natury. Do dziś przetrwały w ltalji liczne zabytki z 
tego okresu, zaliczane do najpiękniejszych i najciekawszych na półwyspie. Dość 
wymienić : kościół św. Jana Ewangelisty, grobowiec Galli Placydji, matki cesarza 
Walentynjana, grobowiec Teodoryka, kościoły : San Vitale, San Apollinare in 
Classe, San Apollinare Nuovo, chrzcielnicę orłodoksyjną i chrzcielnice arjańską, 
W budowie bazylik uwidocznia się wpływ stylu pierwszej epoki chrześcijaństwa, 
który następnie rozpowszechnił się i 
przetrwał długie wieki na wybrzeżu 
weneckiem, o czem świadczą katedry 
w Torcello, w Akwileji, w Grado i w 
Parenzo. 

Styl pierwszych bozylik chrzesci- 
jańskich odznacza się wielką prostotą. 
Całość budowy opiera się na kolum- 
nach - przenoszonych niejednokrotnie 
wprost z gmachów pogańskich. Na 
kolumnadzie opierają się ściany we- 
wnętrzne, podtrzymujące strop belko- 
wany. Ów typ budowy utrzymał się 
nadal w okresie bizantyńskim. Jed- 
nocześnie, Bizantyjczycy na terenie 
ltalji przejawili wybitne zamiłowanie 
do sklepionych pułapów i kopuł, cha- 
rakteryzujących architekturę pózniej- 
szego okresu epoki romańskiej. Budo- 
wniczowie romańscy dążyli do stop- Wnętrze kościoła św. Sabiny w Rzymie 
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niowego przejścia od 
pułapów płaskich do 
sklepień. Postępując 
zmudną drogą, znaczoną 
nierównomiernie rozrzu- 
conemi etapami w ciągu 
trzech stuleci - od VII 
do X w. - sztuka romań- 
ska osiągnęła pełnię roz- 
kwitu około r. 1000, a 
gdy minął ogólny lęk 
przed końcem świata i 
Sądem Ostatecznym i 
nastąpiło żarliwe prze- 
Wnętrze Mauzoleum Galli Placydji w Rawennie budzenie się uczucia re- 
ligijnego, małe, skromne 
kościołki, zbudowane z kilku bloków prymitywnie ociosanych kamieni, ustąpiły 
miejsca wspaniałym, bogato zdobionym świątyniom. 

Kolebką tego twórczego ruchu w architekturze kościelnej była Lombardja. 
Katedry lombardzkie z XI i XII w. przetrwały niemal wszystkie do naszych cza- 
sów. Budowano je z kamienia i cegły; po bokach wznoszono olbrzymie dzwon- 
nice: górna część naw środkowych tworzyła niejednokrotnie dodatkowy szereg 
arkad, wspartych na kolumnadach. Zwolna ukazywać się na nowo poczęły 
zapomniane od dawna rzeżby dekoracyjne. Kamieniem węgielnym sztuki ro- 
mańskiej nazwać można Bazylikę Św. Ambrożego w Medjolanie. Pózniej nieco 
powstały liczne koscioły, rozrzucone na obszarze doliny nadpadańskiej, jakoto: 
Bazylika Św. Michała, S. Pietro in Ciel d'Oro i Św. Teodora w Padwie ; kate- 
dra w Piacenzy, w Fi- 
denzy, w Parmie, w Mo- 
denie ; kosciół Santa Ma- 
ria Maggiore w Berga- 
mo ; odnowiona katedra 
Św. Zenona w Weronie, 
wreszcie katedry w Kre- 
monie i w Ferrarze. 

W Wenecji, połą- 
czonej tysiącem ogniw ze 
Wschodem, zjawiskowo 
piękna Bazylika Św. Mar- 
ka jest niejako syntezą 
pierwiastków romańskich 
i bizantyjskich. Architekci 
toskanscy, posługując się Wnętrze kościoła św. Ambrożego w Medjolanie 
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Wnętrze Katedry S. Zeno w Weronie 
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Chrzcielnica, katedra i pochyla wieża w Pizie 
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Chrzcielnica we Florancji 


czarnym i białym marmurem wydo- 
bywanym na miejscu, nadali katedrze 
i pochyłej wieży w Pizie styl wybit- 
nie dekoracyjny, zdobiąc całość bu- 
dowy łukami i kolumnami. To samo 
rzec można o ówczesnych kościo- 
łach w Lucca i w Sardynji. We Flo- 
rencji przejawił się już wówczas 
nieśmiertelny duch klasycyzmu; chrzciel- 
nica i kościół w San Miniato 
zwiastujq nadejście architektury O- 
drodzenia. W Rzymie, tradycja stylu 
bazylikowego kolumnada podpiera- 
jąca strop , przechowała się do 
końca Średnich Wieków. Sycylja, bę- 
dąca przez czas pewien siedliskiem 
rozkwitu cywilizacji arabskiej, wcho- 
nela egzotyczne pierwiastki sztuki 
Wschodu; artyści sycylijscy, posługu- 
jąc się prawidłami sztuki romańskiej, 


stworzyli tam bogate w ozdoby, nacechowane wybujałą fantazją dzieła, do- 
równujące niemal Bazylice Św. Marka w Wenecji, Katedra, Martorana i kaplica 
Palatyńska w Palermo, katedry w Cefalù i w Monreale, budzą ogólny zachwyt 
po dzień dzisiejszy. Styl ich, znany pod nazwą arabsko-romahskiego,” wywarł 
również silny wpływ naFarchitekture Italji Południowej, - Apulji, az przedewszy- 
stkiem okolic Neapolu /kałedra w Ravello i w Amalfi. Na {terenie Apulji zbu- 
dowano w stylu romańskim katedry: w Troji, w Ruvo, w Bitonto, w Bari, w Al- 


tamura i t. p. Zasługują 
rowniez na uwage nie- 
które budowle $wieckie, 
jak np. Castel del Mon- 
le, Zamek Fryderyka Il 
oraz wspaniale gmachy 
w Abruzzach i w Marsica, 

Postepy architektury 
w okresie panowania 
stylu romańskiego osią - 
gnęły szczyt rozkwitu we 
Francji z chwilą pojawie- 
nia się i natychmiasto- 
wego rozpowszechnienia 
golyku. Szkola gotycka 
wywarla swój wplyw na- 
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Kościół św. Michała- w- kueca 


Katedra w Troji 


Katedra w Amalfi 


Kaplica Palatyska w Pałacu Królewskim w Palermo 
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Kościół św. Antoniego w Padwie Kałedra w Genui 
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wet w ltalji, usuwając 
tam chwilowo na drugi 
plan pradawne tradycje 
narodowych pojęć i ka- 
nonów piekna. Fokt ów 
nalezy przypisaé glównie 
powstaniu w tym czasie 
licznych zakonów religij- 
nych, budujących ol- 
brzymie swe gmachy kla- 
szłorne w różnych miej- 
scowościach ltalji: w Fos- 
sanuova, Casamari, St. 
Galgano, i. i. w których 
Katedra w Cefalu zakonnicy zachowali 

styl i ducha swych krajów. 

Styl gotycki zjawił się w ltaljj w początkach XIII w. Lecz głękoko tkwiące 
w psychice narodowej, a więc niezwyciężone tradycje klasyczne nadały mu 
tam specyficzny, odrębny charakter. Porównując gotyckie budowle półwyspu 
Apenińskiego z katedrą Notre-Dame w Paryżu, z katedrą w Reims, z tumem 
kolońskim, z trudem znajdujemy wspólne cechy istniejącego niewątpliwie, lecz 
dalekiego pokrewieństwa architektonicznego. 

Istota gotyku italskiego polega na wprowadzeniu mniej lub więcej udo- 
skonalonego systemu sklepień ostrołukowych i na naśladowaniu formalnych i 
zdobniczych szczegółów kapiteli, pilastrów i t. p. Inne zasadnicze cechy go- 
tyku, jak np. dążenie do osiągnięcia maksymalnie rozległej przestrzeni górnej, 
nie odgrywają żadnej niemal roli. Budowniczowie italscy pozostali w tym cza- 
sie tem, czem byli od 
wieków: typowymi, kla- 
sycznymi Rzymianami. 

Jako ilustrację tego 
twierdzenia mają po- 
służyć wzniesiony na pod- 
stawie kościoła dolnego 
górny kościół św. Fran- 
ciszka w Asyżu oraz ko- 
ścioły: św. Andrzeja w 
Vercelli, św. Petronjusza 
i św. Franciszka w Bolo- 
nji, Frari, św. Jana i św. 
Pawła w Wenecji, św. An- 
toniego w Padwie, kate- 
dra florencka, kałedra w Sala Tronowa w Castel del Monte 
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Sienie, w Orvieto i w Genui. Jedy- 
nym, przynajmniej wšród najwybit- 
niejszych budowli kościelnych w ltalji 
okazem czystego gotyku północnego 
ze znaczną domieszką stylu germań- 
skiego jest katedra medjolańska. | tu 
wszakże duch ltalji wycisnął swe piętno, 
przejawione w charaklerystycznem wy- 
łożeniu całego kościoła marmurem 
rodzimym. 

W tym samym czasie powstał 
szereg gmachów miejskich oraz ma- 
gnackich pałaców i siedzib o silnie 
zaznaczonych cechach narodowych. 
Spotykamy je w Piacenzy, we Flo- 
rencji, w Sienie, Perugji, Nea- 
polu, Castelnuovo i częściowo w 
Trydencie :w pierwszych stadjach bu- 
dowy. Wyodrębnione, jedyne w 
swoim rodzaju miejsce zajmują bu- 
dowle świeckie w Wenecji. Jak Bazylika Sw. Marka w fantastyczny, rzec można, 
sposób łączy styly romański z bizantyjskim, tak Pałac Dożów wydaje się być zaklętą 
w "marmur wizją - marzeniem strzelistego gotyku, owianego magją czarów 
Wschodu. Jest to cud architektury, nie mający chyba równego sobie na ziemi. 
Nie możemy też pominąć milczeniem ówczesnego budownictwa wojskowego, 
którego rozwojowi ltalja zawdzięcza powstanie wspaniałych wież, m. i. w 
Bolonji i w San Gimignano. 


Kościół św, Franciszka w Asyżu 


2. MALARSTWO | 
RZEŹBA. - Przed wsta: 
pieniem na tron cesarza 
Konstantyna - Chrześci- 
janie mogli odprawiać 
swe obrzędy liturgiczne ; 
nabożeństwa jedynie w 
cmentarnych podzie- 
miach, t. zw. katakum- 
bach, których ściany i 
stropy zdobili malowi- 
dlami. Techniko, jaką się 
posługiwali, znana już 
była w malarstwie pogan, 
lecz stosowana, oczywi- Kościół św. Andrzeja w Vercelli 
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Katedra w Sienie 


Katedra w Medjolanie /część tylna’ 


ście, do krańcowo odmiennych tema- 
tow. Zróceł łych ostatnich można 
jednak doszukać się niekiedy w sztuce 
klasycznej. To samo dotyczy motywów 
огстєгіссујгусћ, a rcwet Iretci- 
nowej, lecz częstokroć wyrażanej zna- 
nemi już, gotowemi symbolami, jak 
np. mit o Erosie i Psyche. Przeważnie 
jednak artyści chrześcijańscy czerpali 
swe tematy z Pisma św. jako to; 
Arka Noego, fragmenty z życia 
Mojżesza, Daniel w jaskini lwów, 
pokłon Trzech Króli, cud w Kanie Ga- 
lilejskiej, Chrzest Chrystusa w Jordanie, 
Do najwięcej rozpowszechnicnych za- 
liczają się motywy : "Orante', modląca 
się posłać o wzniesionych ku niebu 
dłoniach i "Dobry Pasterz”, dźwigający 
symboliczną owieczkę na ramionach, 
Za panowania Konstantyna Chrześci- 


janie grzebać poczęli swych umarłych za bramami miejskiemi, a katakumby, z 
pośród których wiele oglądać można w Rzymie, do dziś dnia - opustoszały. 
Najswietniej rozwinęła się we wczesnym okresie Chrześcijaństwa sztuka 
mozaikowa, wzorowana również na tradycjach pogańskich. W Rzymie pozostały 
liczne jej zabytki z czasów od IV do XII w. Oglądać je można w kościołach: 
Św. Konstancji, Św. Jana Lateraneńskiego, Sw. Pudencjany, Św. Marji Większej 
‘Santa Maria Maggiore; oraz we wszystkich niemal bazylikach, nie wyłączając 


najpóźniejszych: Św. Ma- 
rji na Zatybrzu ‘Santa 
Maria in Trastevere i Św. 
Franciszki Santa France- 
sca Romana’. Stopniowo 
mozaiki zatracają staro- 
zytny charakter, ujawnia- 
jąc coraz widoczniej 
wpływ Bizancjum. 

| w te} dziedzinie, 
jak w architekturze bi- 
zantyjskiej, ośrodkiem 
rozkwitu stała się nieba- 
wem Ravenna. Wszystkie 
kościoły i chrzcielnice oz- 
dobione są tam mozai- 
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Gmach Sukienic w Piacenzy 
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Palac Dozów w Wenecji 


Stary Ratusz w San Gimignano Palac Dozów: Brama ' Della Carta’ w Wenecji 
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Palazzo Vecchio we Florencji Gmach Sukienic w Sienie 
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Dziedziniec Pałacu Dozów w Wenecji 


kami, uchodzącemi za najpiękniejsze na kuli ziemskiej. Ciekawe ich zabytki 
przechowały się też w wielu innych miastach italji, od Medjolanu do Neapolu, 
od Florencji do Parenzo. Najcenniejsze, datujące się z drugiego okresu $wietnosci 
sztuki bizantyjskiej, który nastąpił u schyłku X w., odnaleziono na Sycylji i w 
prow. Weneckiej. Dość wymienić mozaiki: w kaplicy Palatyńskiej i w Martorana 
w Palermo, w Monreale, w Cefalu, w bazylice Św. Marka w Wenecji, w Tor- 
cello, we Florencji /słynna chrzcielnica . 

Mylnem byłoby jednak mniemanie, iż opuszczenie katakumb przez Chrześ- 
cijan pociągnęło za sobą upadek sztuki malarskiej we właściwem znaczeniu. 
W istocie rozwijała się ona bez przerwy, jako, sztuka, rzec można, ' demokra- 
успа“, dostępna dla ogółu, w przeciwieństwie do sztuki mozaikowej, niezmiernie 
koszłownej, a więc przeznaczonej wyłącznie dla uprzywilejowanych. Zabytki 
malarstwa z epok wczesnego i późniejszego Średniowiecza przechowane są w 
kościołach: Santa Maria Antiqua, Św. Klemensa, Santi Quattro i Św. Wawrzyńca 
w Rzymie, jak również w innych miastach i miejscowościach Italji, od San Vin- 
cenzo al Volturno do Anagni i Subiaco, od opactwa w Grottaferrata do Parmy 
chrzcielnica - i. i. 

Rzeżba ówczesna, sądząc z dzieł, które do dziś dnia przetrwały, postępowała 
po dość ciągłej i jednolitej linji rozwoju. Chrześcijanie w pierwszych wiekach cho- 
wali zmarłych w rzezbionych na starorzymskq modłę sarkofagach, niewiele różnią- 
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Absyda mozaikowa w kościele'Św. Pudencjany w Rzymie 


cych się od ich prototy- 
pów klasycznych. W Ra- 
wennie wytworzył się 
wkrótce odrębny typ 
rzeźby i malarstwa por- 
tretowego; do tej kate- 
gorji należą m. i. portret 
Konstantyna i odlany w 
bronzie “Kolos” w Barletta: 
Z czasem jednak sztuka 
ta zaczęła tracić na war- 
tości, wpadając w sza- 
blon i manierę. 

W okresie V-VII w., 
w czasie najazdów ple- 
mion barbarzyńskich, 


rzeźba w ltalji przybierała charakter coraz wybitniej ornamentacyjny, o czem 
świadczą: sztukaterje, zdobiące Chrzcielnicę w Rawennie, rzeżbione w drzewie 
wrota kościoła św. Sabiny w Rzymie, kolumienki podpierające cyborjum w ba- 
zylice Św. Marka w Wenecji, pokryte symbolicznemi ozdobami. W początkach 
IX wieku dawne tradycje zanikają całkowicie, a w stylu bizantyjskim zaznacza 
się coraz silniej wpływ pierwiastków barbarzyńskiej sztuki Północy. Z pośród 
zabytków tego okresu na szczególną uwagę zasługuja: chrzcielnica i dekoracje 


kościoła Santa Maria in Valle w Ci- 
vidale /prow. Friuli/ oraz słynny złoty 
ołtarz Św. Ambrożego w Medjolanie. 

Odnowa sztuki bizantyjskiej w X 
w. przejawiła się w licznych i pię- 
knych okazach rzeźby dekoracyjnej, 
do których zaliczają się m. i.: pulpit 
i cyborjum Św. Ambrożego w Medjo- 
lanie, bronzowe wrota w Pizie, słynne 
w złocie kute fragmenty ołtarza Św. 
Marka w Wenecji, bronzowe wrota 
kościołów w Canossie, w Troji, w Ra- 
vello, w Benevento. Jednocześnie osiq- 
gnęła wysoki stopień rozwoju sztuka 
stosowana, znajdująca swój wyraz w 
kunsztownych wyrobach z kości sło- 
niowej, jak np. niektóre fragmenty 
ołtarza głównego w katedrze Sa- 
lernitańskiej, szkatułki, płyty, tablice 
pamiątkowe, i t. p. oraz sztuka zło- 
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< Crocefissione > S. Maria Antlaua w Rzymie 
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Absyda mozaikowa w_katedrze "Adam i Ewa" i *Zburzenie Sodomy.” 
w Monreale Mozoiki w Monreale 
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tnicza, o której lalwo wytworzyć sobie pojęcie, oglądając bogale zbiory w 
muzeach i skarbcach katedralnych w Cividale, w Monzy, gdzie m. i. prze- 
chowywana jest Żelazna Korona królów longobardzkich, w Wenecji, itd. 

W Xi w. powstawanie katedr o olbrzymich rozmiarach dało impuls do 
ponownego świetnego rozwoju sztuki rzezbiarskiej. Na obszarze doliny 
nadpadańskiej powierzono wykonanie ozdób d!a wielkich kościołów w Lom- 
bardji licznym rzeszom artystów, wśród których największą sławę zdobył Bene- 
detto Antelami; Toskanja zasłynęła z rzezbionych pulpitów kościelnych; w Rzymie 
artyści z rodu Cosmati dekorowali kościoły i gmachy wytwornemi mozaikami i 
płytami różnobarwnych marmurów; w Apulji i Kampanji - zwłaszcza w Nea- 
polu, Kapui i Ravello - poręcze, świeczniki, pulpity i roznoksztaltne urny prze- 
jawiają w swych linjach i stylu zapowiedź - przeczucie zbliżającego się Odro- 
dzenia. Jak malarstwo XII w. poprzedziło utworzenie wielkich szkół malarstwa 
italskiego, tak odnowa sztuki rzeźbiarskiej miała swe źródło w najwybitniejszych 
utworach plastycznych tej epoki. 


BenedsHo Antelami: *Zdjęcie z Krzyża.” Plaskorzezba 
w katedrze w Parmie 
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Wnętrze kościoła San Lorenzo we Florencji 


III. ODRODZENIE 
| SZTUKA NOWOŻYTNA. 


1. ARCHITEKTURA. - Gdy minął rok tysiączny i rozpraszać sie poczęły mro- 
czne chmury atmosfery duchowej Średniowiecza, naród italski powrócił myślą 
stesknionq do epoki starożytnego Rzymu. Wielkość przodków, obywateli Romy, 
stała się dlań ideałem. Pomniki i zabytki, w których do tego czasu widziano 
jedynie obficie nagromadzone zapasy kamieni obrobionych, gotowych już kolumn, 
tabulatur i kapiteli, lub poprostu materjał odpowiedni do wyrobu wapna, stały 
się przedmiotem pietyzmu i gruntownych badań, prowadzących do zrozumienia 
istoty zawartego w nich piękna. 

Nową tę erę rozpoczął Florentyńczyk Filip Brunelleschi, porzucając gotyk i 
utrzymując swe dzieła w czystym stylu klasycznym. Zasłużył się on miastu ro- 
dzinnemu i zdobył trwałą sławę jako autor kaplicy Pazzi, kościoła i zakrystji Św. 
Wawrzyńca, kościoła Ducha $w., pałacu Pitti z imponującemi dostojng prostotą 
sztukaterjami, wreszcie słynnej kopuły katedralnej. 

Leon Baptysta Alberti uczynił krok dalszy na tej drodze. Odznaczając się 
śmiałością i oryginalnością koncepcji, na pół wieku przed ukazaniem się Leo- 
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Kościół Santa Maria Novella we Florencji 


narda da Vinci przeczul i w czyn 
wprowadził jego twórcze melody i 
zamierzenia. Dzieła Alberti ego: pałac 
Rucellai i fasada kościoła Santa Maria 
Novella we Florencji, świątynia Ma- 
latestów w Rimini, kościół św. An- 
drzeja w Mantui, w przeciwieństwie do 
wytwornych prac Brunelleschi' ego, 
odznaczaja się prostotą linij, kryjącą 
już w sobie zapowiedź XVI w. 
Artyści florenccy epoki Quattro- 
cento głosić poczęli nowe prądy na 
całym obszarze lkalji. Bernardo Rosel- 
lino stworzył część centralną nowo 
powstającego wówczas miasta - Pien- 
zy, Rzym, po wybudowaniu dziedzińca 
Pałacu Weneckiego oraz Pałacu 
della Cancelleria stał się niejako ar- 


chitektonicznq kolonją Florencji. To samo rzec można o Neapolu. W poszcze- 
gólnych miejscowościach Półwyspu sztuka Odrodzenia opierała się na podłożu 
charakterystycznych cech miejscowych, wytwarzając w ten sposób swoiste, 
odrębne odmiany stylu. Zbudowany przez Luciana z Laurany pałac książąt Ur- 
bino - zwłaszcza jego dziedziniec - przypomina jeszcze dzieła Brunelleschi' ego. 
W Wenecji - pomijając architekturę Pałacu Dożów, która posłużyła za wzór do 
naśladowania w budowie licznych gmachów prywatnych z pośród których 
wymienimy jedynie pałac Ca d'Oro, nowo wprowadzone formy architekto- 
niczne nie zdołały usunąć na drugi plan koronkowej struktury i barwnego 


przepychu materjałów bu- 
dowlanych z epoki ro- 
mańskiej i gotyckiej, u- 
względnionych bez zmian 
w budowie pałacu Ven- 
dramin-Calergi, projekto - 
wanego przez Maura 
Coducci i w kosciele 
Santa Maria dei Mira- 
coli, którego plan na- 
kreślił Piotr Lombardi. W 
Emilji, nie obfitującej w 
kamienie, zdobiące bu- 
dowle, rzeźby wykonane 


są z terakoty /pałace w 
Bolonji/. Artyściglombard- 
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Pałac Piccolomini w Pienzy 


zcy hojnie szafowali de- 
koracjami plastyeznemi. 
Do najpiekniejszych w 
ane FF " T3 2 tym rodzaju nalezq dziela 
iL. 17 Jana Antoniego Amadeo: 
fasada klasztoru Certosa 
w Pawji oraz kaplica Col- 
leoni w Bergamo. 
Jednak architektura 
XV w. daleka jest jeszcze 
od realizacji klasycznej, 
surowej niemal prostoty 
form ilinij, która dla znaw- 
ców ówczesnych była 
Pałac Vendramin w Wenecji najwyższym ideałem pię- 
kna. Dalszy i wyższy etap 
rozwoju stylu Odrodzenia zaznaczył się w twórczości Donata Bramante rodem 
z Urbino. Pracując w Rzymie, który wówczas stał sie nanowo stolicą sztuki ital- 
skiej, mistrz zdobył już sławę, zbudowawszy grupę gmachów klasztoru “della 
Pace” oraz kościołek St. Pietro in Montorio, gdy papież Juljusz l| powierzył mu 
przebudowę Bazyliki Św. Piotra i odnowienie pałacu Watykańskiego. Na pod- 
stawie nakreślonych przezeń i urzeczywistnionych na szeroką skalę projektów 
oparto zasady budownictwa w XVI w. Dzieła swego nie zdgzy! Bramante do- 
prowadzić do końca; niemniej działalność jego upamiętniła się w pracach 
jego uczniów, połączonych we wspólną szkołę. Pomocników znalazł w osobach 
Rafaela i Michała Anioła Buonarotti. Rafael-nietylko wielki malarz, lecz i archi- 
tekt, objął po Bramantem kierownictwo przebudowy Watykanu; ponadto był 
autorem willi Madama 
oraz palacu Pandolfini we 
Florencji. Michałowi Anio- 
łowi przypadło w udziale 
uwieńczenie wspania- 
łego gmachu Papieży 
największą na świecie 
kopułą, której Bramante 
zbudować nie umiał i 
opracowanie planu za- 
budowania najsłynniej- 
szego z rzymskich wzgó- 
rzy - Kapitolu. 
Najwybitniejsi archi- 
tekci italscy pośrednio lub 
bezpośrednio czerpali Dziedziniec pałacu Bevilacqua w Bolonii 
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Okno w “Certozie, /klasztorze Kartuzów/ w Pawii 


swq wiedze ze szkoly Bramanta. Bal- 
tazar Peruzzi jest autorem pałąców 
Massimo i Farnesiny; Antonio da San 
Gallo Starszy wybudewal kościół św. 
Błażeja w Montepulciano, Antonio da 
San Gallo Młodszy - pałac Farnese. 
i wiele innych - zaś Giulio Romano 
- "Palazzo del Te” w Mantui. Trudno 
wyliczyć wszystkich genjalnych budo- 
wniczych tego okresu, którzy wzbo- 
gacili świat swemi arcydziełami. Vi- 
gnola zdobył sławę, jako twórca ma- 
jestatycznych budowli w Capraroli; 
Sanmicheli wzniósł szereg wspania- 
łych pałaców w Weronie; najpiękniej- 
szem jednak dziełem jego jest pałac 
Grimani nad Canal Grande w We- 
necji. Architekturę wenecką opanowął 
w tym czasie Florentyńczyk Jakób 
Sansovino, który twórczą swą dzia- 


łalność rozpoczął był w Rzymie. Rozpowszechniając w Wenecji nowe prądy: 


zdołał on, dzięki 


odziedziczonemu po swych poprzednikach intuicyjnemu po- 


czuciu piękna, sharmonizować projektowane przez siebie budowle z jedynym w 


świecie całokształtem *Królowej Mórz., 
Jemu zawdzięcza Wenecja istnienie 
pałacu Libreria di San Marco, zalicza- 
jącego się do najpiękniejszych na 
kuli ziemskiej. Inny genialny architekt, 
Andrea Palladio nadał Vicenzy nowy 
styl i charakter, wznosząc tam szereg 
pałaców, silnie nacechowanych wy- 
bitna indywidualnością twórcy, z po- 
śród których największym tytułem jego 
chwały stała się Bazylika. W Genui 
dokonał podobnego zadania Ga- 
leazzo Alessi, rodem z Perugji. Arcy- 
dziełem jego pozostanie jednak za- 
wsze pałac Marino w Medjolanie. 
Wymieniliśmy tu wyłącznie na- 
zwiska architektów najsławniejszych i 
najsławniejsze ich dzieła. Jednocze- 
śnie z nimi pracowali w ltalji liczni 
mniej znani, lecz zasłużeni twórcy bu- 
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Kaplica Colleoni w Bergamo 


dowli, nacechowanych 
nieprzemijajacem pie- 
knem. Kolebką baroku byt 
Rzym. Pierwsze budowle 
barokowe powstały tam 
w końcu XVI w. , gdy cha- 
rakterystyczne formy ów- 
czesnego stylu zmieniać 
się zaczęły niedostrze- 
galnie zrazu, lecz zasa- 
dniczo. Odrazu rzuca się 
w oczy róznica między 
ostatniemidzielamiVignoli 
a twórczością Joachima 
Pałac Farnesina w Rzymie della Porta. Najcharakte- 
rystyczniejszy moment te- 
go przejściowego okresu nastąpił za panowania papieża Sykstusa V, który po- 
lecił oddanemu i wiernemu architektowi Domenico Fontana budowę pałaców 
Lateraneńskiego i Watykańskiego. Przeprowadził on nadto charakterystyczne 
reformy w budowie ulic Rzymu, - krzyżujące się drogi Quattro Fontane/. 

W początkach XVII w. barok zapanował w ltalji wszechwładnie. Najwspa- 
nialszym pomnikiem tej epoki jest Bazylika św. Piotra, przebudowana ostatecznie 
i zachowana do dziś dnia w niezmienionej od tego czasu formie. Nawę jej i 
fasadę wykonał Carlo Maderna. Trudno byłoby ' wymienić pokrótce nawet wszyst- 
kich artystów budowniczych tego czasu i przynajmniej wybitniejsze ich prace. 
Czołowe miejsce zajmuje niezaprzeczalnie Bernini, twórca jednej z najmajesta- 
tyczniejszych panoram architektonicznych świata, jaką jest plac Św. Piotra ze 
słynnym portykiem. Z in- 
nych arcydzieł jego nie- 
wyczerpanej żywotności 
twórczej dość wspom- 
nieć: kościół św. Andrzeja 
na Kwirynale, pałac Bar- 
berini, fontanny na placu 
Navona, pałac Monte- 
citorio. Z współczesnych 
mu zasługują na uwagę: 
Algardi fasada kościoła 
św. lgnacego , Piotr z 
Kortony kościoły: S. Ma- 
ria in Via Lata oraz wy- 
tworny wlinjach S. Maria 
della Pace’; Carlo Rai- "Loggetta Sansowina, u podstawy Kampanili Sw. Marka w Wenecji 
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naldi ‘kościoły: St. An- 
drea della Valle i Santa 
Maria in Campitelli’, Do 
młodszego pokolenia na- 
lezq: Aleksander Galilei 
[przebudowa Bazyliki Św. 
Jana Lateranenskiego 4, 
Fuga ;kościół Santa 
Maria Maggiore oraz 
"Consulta* , Marcin Lon- 
ghi kościoły św. Wincen- 
tego i św. Anastazego , 
Mikołaj Salvi Fontanna 
Trevi/. Francesco Borro- 
*Rotonda Palladiana, w Vicenzy mini w drugiej polowie 
XVII w. zapoczątkował 
dalszy rozwój architektury, który z czasem doprowadził do powstania się stylu 
rococo. Do najlepszych dzieł tego artysty należą: kościół św. Agnieszki na placu 
Navona, St. Carlino w Quattro Fontane, klasztor Filipinów oraz kościół *Pro- 
paganda Fidei.’ 

Styl barokowy rozpowszechnił się niebawem w całej Italji i na całym świe- 
cie, jak poprzednio styl Odrodzenia. Wyrazicielami jego byli: w Genui-Barto- 
lomeo Bianco vel Castello, w Bolonji - Tibaldi, w Medjolanie - Ricchini i inni, 
w Turynie - Guarino Guarini, któremu miasto zawdzięcza budowę pałacu Ca- 
rignano, kościoła Sw. Wawrzyńca i St, Sindone oraz Luvara, autor pałaców: 
Madama i Superga, w Wenecji - Baldassare Longhena, budowniczy kościoła 
S. Maria della Salute, pałaców Pesaro i Rezzonico. Liczne pomniki baroku znaj- 
dują się również w lta- 
lji Półudniowej, zwłaszcza 
w Neapolu, Bari, Lecce 
i Palermo. 

Wzorując się na XVI 
w., barok pozosławił w 


ltalji istne skarby piękna 
w postaci artysłycznie 
pomyślanych rozległych 
ogrodów. Już w XVI w. 
powstały ogrody willi 
d'Este, willi Medici i willi 
Giulia w Rzymie, willi 
Lante w Bagnaia., w w. 
XVII zaś-ogrody i parki 
Borghese, Doria Pamphili, | Dziedziniec patacu Marino w Medjolanie 
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Torlonia we Frascati, o- 
grody Watykanu i Kwi- 
rynału, ogród willi Albani 
i liczne inne, dziś częścio- 
wo zniszczone, okalające 
wówczas Rzym olbrzymim 
wieńcem zieleni i kwia- 
tów, wreszcie Park Bo- 
boli we Florencji, ogród 
willi Pisani w Stra We- 
necja ogród przy zamku 
Sabaudzkim w Piemon- 
cie. park w Caserta w 
pobliżu Neapolu. W tych 
Wnętrze Bazyliki Św. Piotra w Rzymie i innych siedzibach mo- 
znowladców ltalji maje- 

stat dzieł architektonicznych łączył się harmonijnie z urokiem przyrody, wyobra- 
żającej marzenia i wizje poetów; niektórzy bowiem ogrodnicy-artyści przy po- 
mocy odpowiedniego doboru drzew, kwiatów, krzewów, rozplanowania kaskad, 
aleji i wzgórz, zdołali stworzyć ilustracje w naturze opisywanych przez Ariosta 
ogrodów Alciny i ogrodów czarodziejki-Armidy z "Jerozolimy Wyzwolonej” Tassa. 

W początkach XVIII w. twórczość artystyczna Italfi jeżeli nie zanika, to w 
każdym razie ulega wyczerpaniu. W ltalji. jak w całej Europie, fanatyczny kult 
starożytności wyrodził się w surowy, chłodny, pedantyczny neoklasycyzm, który 
przetrwał do początków XIX w. 

Poczem następuje okres mieszaniny stylów, przechodzącej w bezstylowość. 
Architektura ówczesna, w najwybitniejszych nawet swych okazach przejawia dq- 
żności rozbieżne, niekiedy 
sprzeczne. Kolosalny po- 
mnik Wiktora Emanuela 
w Rzymie, na stoku 
wzgórza Kapitolińskiego, 
zdradza pewne cechy po- 
wrotu do czystych linij kla- 
sycznych. Obecnie ro- 
zwija się wspaniale w 
Italji architektura urbani- 
styezna; jednak wydawa- 
nie sgdu o jej najnow- 
szych kierunkach byłoby 
może przedwczesne. W 
Rzymie więcej, niż gdzie- 
kolwiek, daje się zauwa- Dziedziniec pałacu Farnese w Rzymie 
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żyć stanowcza a bez- 
wzglednie logiczna ten- 
dencja do odnalezienia 
ogniwa, łączącego italską 
sztuke dzisiejszych dni z 
ostatnim minionym okre- 
sem jej świetności, Е. j. z 
epoką baroku. Przejawia 
się ona najwyraźniej w 
linjach budowy nowego 
Pałacu Sprawiedliwości. 
RZEŹBA. - W połowie 
АШ w. nastąpił świetny 
okres rozkwitu rzeźby ital- 
Kościół Św. Jana Lateraneńskisgo w Rzymie skiej, która w ciągu 
dwóch wieków poprzed- 
nich odgrywała jedynie drugorzędną rolę zdobniczą. Pionjerem tego pierw- 
szego odrodzenia był Mikołaj Pizańczyk, autor słynnych pulpitów w Pizie i w 
Sienie. Wykształcony na zasadach stylu romańskiego, odczuwał on silniej, niż 
jego poprzednicy, duch sztuki starożytnej. Natomiast syn jego, Jan Pizańczyk, 
który wzbogacił Sienę, Pistoje, Pizę i Padwę dziełami, nie ustępującemi dziełom 
genjalnego ojca, tworzył raczej w duchu wszechwładnie panującego wówczas 
gotyku. Ojczyzną malarstwa italskiego, jak stwierdzimy w dalszym ciągu była Flo- 
rencja; natomiast rzeżba italska XIV w. obrała sobie niejako stolicę w Pizie. Styl Mi- 
kołaja i Jana Pisano, odzwierciedlony w dziełach Jana di Balduccio, przeni- 
knął do Medjolanu, następnie zaś aż do Neapolu, gdzie znalazł zastosowanie 
przy budowie grobowców miejscowych książąt i magnatów. Wpływ szkały Pi- 
zańskiej znajdujemy ró- 
wnież w Rzymie, w Um- т - 
brji, w Sienie i we Flo- xe Cum RSE; e s al 
rencji /Andrzej Orcagna, md ФА a A A m: = | 
Andrzej da Pontedera , p za 3 A t Í H i 
W końcu dotarł on nawet = Ф. — ka 
do Wenecji, wprowa- г т 
dzony tam przez braci 
Delle Mas:e3ne. 
Odrodzenie rzeżby 
toskańskiej nastąpiło w 
XV w., po długim okre- 
sie nuzqcej monoronji i 
wyczerpania. W Sienie 
odznaczył się wówczas 
Jakob della Quercia, Pałac Barberini w Rzymie 
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Fontanna Trevi w Rzymie Kościół S. Maria Maggiore w Rzymie 
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Plac Św. Piotra w Rzymie 


Kościół Santa Maria della Salute | Urząd Celny w Wenecji 
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Willa Piusa IV w ogrodach Watykańskich w Rzymie 


Willa w Bagnaia 
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ktory wzbogaci cennemi 
dziełami mias'o rodzinne, 
jak również Lukkę i Bo- 
lonje; we Florencji Lo- 
renzo Ghiberti, autor słyn- 
nych d zw; Boptysterjum, 
cl — później zaś genjalny Do- 
; nalell5. Prece tego osta- 
tniego, tchnące naturcl- 


WANAKAA EI 


ШІ 


noscią, pulsujące życiem, 
oglądać można we wszyst- 
kich większych środo- 
wiskach artystycznych na 
przestrzeni od Neapolu 
Pomnik Wiktora Emanusla Il w Rzymie do Padwy. Wywarly one 
silny wpływ nawet na 
malarstwo ówczesne, nie wyłączając najwybilniejszych jego przedstawicieli: Mas- 
saccia i Andrea Mantegna. Na szczególną wzmiankę zasługuje Luca della Rob- 
bia, twórca modslowanych po mistrzowsku w emaljowanej terakocie grup 
dzieci-aniołów i pogodnie uśmiechniętych wizerunków Madonny. 

Po tych trzech mistrzach ukazywali się w ciągu całego stulecia liczni ar- 
tyści-rzeżbiarze mniejszej miary, którzy jednak pozostawili szereg dzieł, nace- 
chowanych wdziękiem i wysokiem poczuciem piękna. Odznaczyli się wśród nich: 
Desiderio da Settignano, Antonio Rosellino, Benedetto da Maiano. Schyłek 
wieku uwieńczyli dwaj twórcy istotnie wybitni: Antonio Pollaiuolo i Andrea Verocchio. 

W Rzymie wyiworzył się mieszany styl toskańsko-|ombardzki, odpowiedni 
zwlascza dla pomnikow nogrobnych. W Bolonji zojaśniał talentem Nicolo del- 
FArco, W Wenecji po- 
wstałaodrębnaszkołapod 
przewodniciwem Buena, 
Piotra Lombardo i jego 
synów,, Antonia Rizzo i 
Aleksandra Leopardi W 
| ombardji odznaczyli się 
poczuciem piękna i nie- 
zwykłą zręcznością tech- 
niczną liczni artyści de- 
koratorzy, wśród których 
m. i. zasługują na uwagę 
niejaki Bregno oraz Ama- 


deo, któremu powierzo- 
no dekoracje Certosy 
„klasztoru Kartuz6w, w 
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Giovanni Pisano: Madonna z Dziecigtkiem. Giovanni Pisano: 
Posqšek z kości słoniowej w katedrze w Pizie Pulpit w katedrze w Pizie 


Tullia Lombardo: Sarkofag Guidarella Guidarelli w Rawennie 
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Pawji i kaplicy Colleoni w Bergamo. 
Przejście od stylu XV do XVI w. miało 
początek we Florencji. Tu odznaczył 
się przed innymi Andrea Contucci da 
Monte San Savino, pierwszy może, 
który śmiało i szczerze powrócił do 
wzorów starożytnych. Niebawem zaś 
potęga genjuszu Michała Anioła - 
autera “Dawida,, grobowców Medy- 
cejskich, postaci zdobiących grobo- 
wiec Juljusza Il - usunęła w cień i za- 
ćmiła najlepsze dzieła współczesnych 
mu mistrzów. Nieliczni tylko zdołali za- 
chować wiasną indywidualność twór- 
czą. Do tych należą: Benvenuto Cel- 
lini Perseusz/, Bartolomeo Ammannati 
i, póżniej nieco, naturalizowany w 
Iralji Flamandczyk Giambologna. W 
Donatello: Emilji cieszył się wielkiem powodze- 
© Jam, GC" niem Antonio Begarelli, hołduiący tra- 
dycjom współziomka swego Gwidona Mazzoni. W Wenecji pracował jednoczes- 
nie z Tycjanem Florentyńczyk Jakób Sansovino, rzeźbiarz i architekt; po nim 
nastąpił Alessandro Vittoria. 

Dzieła rzeźbiarskie z późniejszych lat XVI w., miłe dla oka, pozbawione są 
jednak wybitniejszego znaczenia i wartości. Jedynym artystą wyższej miary był 
Mochi a po nim, już w XVII w., Jan Wawrzyniec Bernini, istotny przywódca i 
przedstawiciel sztuki ówczesnej. Prace jego: baldachim Św. Piotra, drgające 
życiem posągi grupowe 
Apollo i Dafne, Ekstaza 
św. Teresy, i. i./, wreszcie 
niezliczone fontanny i 
wodotryski. świadczą o 
niezwykłem bogactwie 
wyobrażni twórczej. Ale 
ostatnie dzieła Berniniego 
nie dorównują wcześniej- 
szym. Następcy kopjo- 
wali go i naśladowali z 
zapałem, lecz godnym 
mistrza okazał się jedynie 
Alessandro Algardi. Rze- 


¿be italską XVII w. cechuje 
ч $ a ү A I A. della Robbia: Zwiastowanie. Majolika w szpitalu 
wybujała, z dziwactwem Młodzianków we Florencji 
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1 A. Verrocchio: Mino da Fiesole 
Pomnik Colleoniego w Wenecji Pomnik biskupa Solutoti we Fiesole 


A. Leopardi: Pomnik Doży A Vendramina Benvenuto Cellini: 
w kościele ŚŚ, Jana i Pawła w Wenecji Perseusz. Florencja 
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Michal Aniol Buonarotti: Dawid. Florencja 


granicząca fantazja i poszukiwanie 
nowych, kapryśnych, rzadkich efektów, 
XVIII w. zaś jest epoką manieryzmu i 
ckliwości. Reakcja neoklasyczna nie 
stworzyła w ltalji wybitniejszych dzieł 
architektonicznych ni malarskich, na- 
tomiast w dziedzinie rzeźby wydała 
cieszącego się europejską sławą An- 
toniego Canovę, który, tworząc zre- 
sztq w duchu swej epoki raczej, niż w 
duchu starożytnym, pozostawił dzieła, 
wykazujące dążenie do osiągnięcia 
klasycznej prostoty, lecz często nace- 
chowane chłodną, akademicką po- 
prawnością. 

Ponowny rozkwit rzeżby italskiej na- 
stąpił w XIX w. Do najwybitniejszych 
artystów tego okresu zaliczają się Barto- 
lini i Marocchetti -który przez czas jakiś 
pracował w Ànglji - oraz Grandi i Vela. 


Ill. MALARSTWO. - Odrodzenie malarstwa italskiego nastąpiło w kilka dzie- 
siątków lat po odrodzeniu rzeżby. W Rzymie pierwszą wybitniejszą indywidual- 
nością malarską był Piotr Cavallini, który śmiało zerwał z tradycyjną techniką 


mozaikową i freskową. W Toskanii - 
w czasie gdy potężny Cimabue stał 
się już chlubą Florencji a hołdujący 
bizantynizmowi wielki Duccio pozyskał 
zasłużoną sławę w Sienie, objawił się 
najgenjalniejszy syn ówczesnej ltalji - 
Giotto. Twórcza jego chwała roz- 


brzmiała głośnem echem po całym kraju. 


Z pozostawionych prezeń fresków, roz- 
rzuconych na przestrzeni między Pa- 
dwą a Neopolem, niektóre zaginęły; 
przechowały się wszakże najpiękniejsze, 
wzbudzające po wsze czasy zachwyt 
ogólny. Dość wymienić: dekoracje 
górnego i dolnego kościoła św. Fran- 
ciszka w Asyżu, kaplice i malowidła 
na drzewie we Florencji, kaplicę del- 
l'Arena w Padwie. Dzieła te w ciągu 
wieków nie uległy zniszczeniu i po- 
zwalają wytworzyć sobie dokładne 


Bernini: Św. Teresa. Kościół S. Maria 
della Vittoria w Rzymie 
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Simone Martini: Sw. Klara. Dalay košciól Gictto: Ucieczka do Egiptu. Kaplica 
$w. Franciszka w Asyzu Arena w Padwie 


Massaccio: Wygnanie Adama i Ewy z Raju Fra Filippo Lippi: Uczta Heroda /fragment/. 
Kościół S. Maria del Carmine we Florencji Katedra w Prato 
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Sandro Botticelli; Narodziny Wenery /fragment Sandro Botticelli: Grupa Trzech Gracyj - Fragment 
Galerja Uffizi we Florencji "Wiosny * Galerja Uffizi we Florencji. 
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pojęcie o twórczości tego 
mistrza najwyzszej miary. 
Giotto zmarł w 1336 r. 
Szkola jego wywarla do- 
minujący wpływ na sztukę 
italską XIV w. Ze szkołą 
florencką godna jest do 
pewnego słopnia współ- 
zawodhniczyć jedynie szko- 
ła sjeneńska,z Szymonem 
Martini i braćmi Loren- 
zelli na czele. Z pośród 
uczniów szkoły GioHa do 
najwybitniejszych zali- 
Ghirlandaio: Śmierć św, Finy, 5. Gimignano czają się: Taddeo Gaddi 
i jego syn Agnolo, bracia 
Orcagna i Spinello Aretino. U schyłku wieku zjawiają się dwaj wysoce uta- 
lentowani artyści z Werony: Altichiero i Avanzo, którzy, idąc śladami Giotta, 
zdołali jednak wykazać własną indywidualność twórczą, Dzieła ich znajdują 
sie w Padwie. 

Z czasem - Giottyzm zatracaé zaczął swą potęgę w coraz słabszych, poz- 
bawionych inicjatywy pracach epigonów. Niebawem jednak genjalny Massaccio 
tchnął w malarstwo florenckie nowe życie, nową siłę. Same już freski w Cappella del 
Carmine wystarczyłyby dla zapewnienia temu artyście trwałej sławy. Jednocześnie 
zjawiła się niezwykła pod każdym względem postać twórcza Beato Angelico, 
który mistrzowskiemi freskami pokrył ściany cel klasztoru Sw. Marka. Nasłępcami 
Massaccia byli Andrea del Castagna i Paolo Uccello. Później nieco zasłynęli: 
Fra Filippo Lippi, autor 
świetnych, realistycznie 
traktowanych fresków w 
Prato, Pollaiuolo, Veroc- 
chio, mistrz Leonarda da 
Vinci, subtelny, wytworny 
Sandro Botticelli, twórca 
nieśmiertelnej * Wiosny”, 
*Narodzin Wenery” i fre- 
sków w kaplicy Sykstyń- 
skiej, Ghirlandaio - wielki 
nowator, pionjer nowych 
dróg, dekorator Benozzo 
Gozzoli, którego barwne, 
radością życia tchnące 


3 I ; Benozzo Gozzoli: Trzej Królowie w drodze. Pałac 
postacie oglądać można Riccardi we Florencji 
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Luca Signorelli: Prorocy, Sybille i zoldacy Katedra w Orvieto 


w muzeach i kościołach 
Pizy, Florencji, San Gimi- 
gnano i w Montefalco: 
wreszcie, u schyłku XVI 
w., Filippino Lippi i Piero 
di Cosimo. 

W XIV w. malarstwo 
rozwijało się w ltalji wy- 
łącznie niemał pod ha- 
słami szkoły florenckiej, w 
XV zaś we wszystkich pro- 
wincjach, we wszystkich 
niemal zakątkach kraju, 
poczynając od Rzymu, 
kończąc na ltalji Półno- 

cnej, powstał szereg odreb- 


nych szkół - iszereg nieśmiertelnych arcydzieł. Na granicy Toskanii i Umbrji zasły- 
nęli: Piero della Francesca, autor fresków w Arezzo i Luca Signorelli, zawdzię- 
czający swój rozgłos freskom w Orvieto. Umbrja była ojczyzną Perugina, autora 
licznych prac wykonanych w Perugji i we Florencji oraz mniej głośnego Pintu- 
riechia, który ozdobił pięknemi freskami komnaty Borgjów w Watykanie, pałace 
w Sienie i w Spello. W Marchjach urodził się Gentile da Fabriano i później 
nieco Melozzo da Forli. Ci i liczni inni pozostawili swe dzieła na całej prze- 


strzeni od Tivoli do Gubbio, od San 
Sepolcro do Foligno. 

W Bolonji znajdują się dzieła Fran- 
cesca Francia i Costa, w Ferrarze pra- 
cował Cossa, w Padwie i w Mantui - 
genjalny Andrea Mantegna. W Wenecji, 
po długiej martwocie panowania za- 
stygłych tradycyj bizantyjskich nastąpi- 
ło odrodzenie dzięki powstaniu nowej 
szkoły, mogącej śmiało współzawodni- 
czyć ze szkołą Florenckq. 

Pierwszym zwiastunem odnowy był 
osiadły na lagunach Sycylijczyk, Anto- 
nello z Messyny, autor portretów o 
wysokiej wartosci artystycznej. Nieba- 
wem zgromadzit on grono uczniów, 
wéród których odznaczyli sie: lacopo 
Bellini i dwaj jego synowie: Gentile a 
zwlaszcza mlodszy, Giovanni, twórca 
pelnych wdzieku wizerunków Madonny, 


Perugino: Portret Francesco delle Opere. 
Galerja Uffizi we Florencji 
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Mantegna: Król Ludwik Il w otoczeniu rodziny 


Pałac książęcy w Mantui 


uśmiechającej się łagod- 
піе- w półmroku kościo- 
łów, weneckich. W tym 
samym czasie pracowali 
tam: Antonio i Bartolo- 
meo Vivarini, tworzący 
pod wplywem Andrea 
Mantegna i hołdujący 
skrajnemu realizmowi, 
utalentowany Carlo Cri- 
velli, Alvise, później wy- 
kwintny Vittore Carpac- 
cio, ilustrator legend i 
iywolów Swietych, zdo- 
biących kościoły i szkoły 
jego rodzinnego miasta. 


W Vicenzy urodził się i tworzył Bartolomeo Montagna, w Weronie Pisanello, ma- 
larz i jednocześnie bronzownik /pozostawił liczne, istotnie piękne medale/, W 
Lombardji - Foppa i Bergognone, sławę których zaćmił wkrótce wszechwładny 
genjusz Leonarda da Vinci. Z pośród artystów tej epoki wymieniliśmy jedynie 
największych, pomijając milczeniem licznych innych, nie pozbawionych zresztą 


indywidualności i talentu. 


U schyłku XV i w początkach XVI w. we Florencji, później zaś nieco w 


Wenecji rozpoczęła się dalsza ewolucja 
malarstwa italskiego, zakończona $wiet- 
tnym rozkwitem Cinquecento. Zwia- 
stunem tej najwyższej fazy Renesansu 
był Leonardo da Vinci. On pierwszy 
wprowadził do malarstwa efekty świa- 
Hocienia. Niestrudzony w poszukiwa- 
niu nowych koncepcyj i prawd nau- 
kowych, zaniedbywał niejednokrotnie 
twórczą pracę dla studjów. Jedno- 
cześnie objawiać zaczął potęgę swego 
genjuszu malarskiego młodszy nieco 
Michał Anioł Buonarotti, twórca in spe 
fresków i "бади Ostatecznego” w ka- 
plicy Sykstyńskiej, które w zdumienie 
wprawiły świat cały. Ów wielki samot- 
nik tyranizująco niemal narzucił swej 
epoce nowy, odrębny styl, nową, 
własną, jakichkolwiek wpływów czy 
reminiscencyj pozbawioną formę. W 
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Giovanni Bellini: Madonna z Dzieciqrkiem. 
Kościół "dei Frari* w Wenecji 


Crivelli: Madonna z Dzieciątkiem. Galerja 
Watykańska w Rzymie 


czasie, gdy Leonardo i Michał 
Anioł gorączkowo pracowali, 
współubiegając się w wykonaniu 
fresków zamówionych w jednej 
z sal Palazzo Vecchio we Flo- 
rencji, przybył tam mlodziutki Ra- 
fael Sanzio i rozejrzał się dookola 
oczyma, odbijającemi jeszcze ci- 
chą, spokojną harmonię krajo- 
brazu rodzinnej Umbrii. Pod wpły- 
wem bezpośrednim dwóch wiel- 
kich mistrzów talent jego wzmógł 
się i spotezniat tak dalece, iż w 
krótkim czasie powstały nieśmier- 
telne "Stanze* Watykańskie i sze- 
reg niezwykle pięknych wizerun- 
ków Madonny. Malarstwo italskie 
XVI w. rozwijało się pod znakiem 
genialnej tej trójcy. Leonardo 
przebywał czas jakiś w Medjo- 
lanie, gdzie pozostawił "Ostatniq 
Wieczerzę* a uczniom swym prze- 
kazał nowe metody techniki 
malarskiej. 

W ltalji Środkowej, od Bo- 
lonji do Rzymu, wszyscy niemal 
artyści ówcześni mniej lub więcej 
niewolniczo naśladowali Michała 
Anioła lub Rafaela. Nieliczni tylko, 
m. i. Fra Bartolomeo i Andrea del 
Sarto we Florencji oraz Lombard- 
czyk Sodoma, osiadły w Sienie, 
zachowali w pełni własną indy- 
widualność twórczą. 

W Wenecji zjawia się ge- 
njalny Giorgione, który do naj- 
wyższego stopnia udoskonalił ko- 
loryr, charakrerysryczną zawsze 


cechę malarstwa weneckiego. Utorował on drogę Tycjanowi oraz do pewnego 
stopnia Jakóbowi Palma i Sebastjanowi del Piombo. W XVI w. malarstwo we- 
neckie godnie współzawodniczyło z malarstwem Florencji i Rzymu. Dość wspom- 
nieć chlubne nazwiska: Pawła Veronese, autora pogodnych dzieł historyczno 
-rodzajowych, zdobiących liczne kościoły i pałace, Jakóba Tintoretto, zasłu- 
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Rafael i uczniowie: Szkoła Ateńska. Watykan 


Michał Anioł: Stworzenie człowieka. Kaplica Sykstyńska w Rzymie. 
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Giorgione: Burza. Galerja Giovanelli 
w Wenecji 
Rafael: Galatea. Pałac Farnesina 
w Rzymie 


Rafael: Portret Juljusza Il. Galerja Pitti we Florencji 
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Tintoretto: Portret Antonia Capello. Akademja Andrea del Sarto: Madonna “Агріе., 
Szłuk Pięknych w Wenecji Galerja Uffizi we Florencji 
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Tycjan: Miłość niebiańska i miłość ziemska. Galerla Borghese w Rzymie. 


gującego na nazwę dramaturga sztuki malarskiej, Lorenzo Lotto, Pordenone, 
Paris Bordone, Jakóba da Bassano, Dosso Dossi z Ferrary i Gaudenzia Ferrari 
z Piemontu. Na wyróżnienie wśród tej plejady zasługuje Antonio Correggio. 
Wsławił się on zwłaszcza pokrywającemi wnętrza kopuł freskami, uderzającemi 


Veronese: Uczła w domu Lewity. Akademja Sztuk Pięknych w Wenecji. 
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Caravaggio: Madoana z Dziaciqtkiem. Kościół św Domenichino: Portret kardynała Aguechi3. 
Augustyna уу Rzymie Galerja Uffizi we Florencji. 


śmiałością perspektywy i gorącym, zlotawym kolorytem. W drugiej połowie XVI 
w. malarstwo italskie wpadać zaczyna w szablon i manierę nieudolnego na- 
śladownictwa Michała Anioła i Rafaela. Wkrótce ożywia je nowy prąd, idący z 
Bolonji, dzięki ukazaniu się tam braci Carracci, holdujqcych szkole weneckiej, 
zwłaszcza stylowi Correggia. Wykonane przez Hannibala Carracci dekoracje 
pałacu Farnese w Rzymie są istotnemi arcydziełami. Z pośród przedstawicieli 
szkoły bolońskiej, którzy pozostawili swe prace na całym obszarze Italji, zasłu- 
gują przedewszystkiem na uwagę: Guercino, Domenichino, Albani, Guido Reni 
i Lanfranco. | la szkoła jednak po pewnym czasie zamarła w oschlym, skost- 
niałym akademizmie. 

Najwybitniejszymi przedstawicielami malarstwa dekoracyjnego byli Piotr z 
Kortony i Bacciccio. Istotnym odnowicielem jednak, który wywarł niezatarly 
wpływ na malarstwo europejskie wogóle, nie wyłączając Rembrandta i Vela- 
squeza - stał się Michelangelo Caravaggio, wynalazca rewolucyjnych wprost 
metod stosowania barw i $wiatlocienia. Zasługi jego nie zostały należycie oce- 
nione do dziś dnia, z czasem jednak pamięć owego mistrza i dotychczas nie- 
znanych szerszemu ogółowi uczniów jego szkoły zostanie odpowiednio uczczona. 
W XVII w. kwitty, obok bolońskiej, szkoły: neapolitańska ;Battistello, Cavallino, Luca 
Giordano, Mattia Preti/, rzymska /Feti/, genueńska /Strozzi . W XVIII w. zapa- 
nowała wszechwladnie szkoła wenecka ;G. B. Piazzetta, Canaletto, Guardi, 
Longhi i, najslynniejszy-Jan Baptysta Tiepolo, ostatnia chluba Miasta Lagun’. 

Do najwybitniejszych artystów-malarzy XIX w. w ltalji należą: Tranquillo 
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Cremona, Giovanni Fattori, Domenico Morelli i Giovanni Segantini. 
Brak tu miejsca na najpobieżniejszą nawet charakterystykę italskiej sztuki 
stosowanej. W ciągu 400 lał, od XIV do XVIII w., stale powstawały w tej 
dziedzinie prace o wysokiej wartości artystycznej, jako to: dekoracje rzeżbione 
w marmurze i drzewie, tkaniny, kobierce, wyroby ze szkła Murano’, wyroby zlot- 
nicze i klejnoty dość wymienić nazwisko Benvenuta Cellini , minjatury, miedzioryty 
i drzeworyty. Słowem - bogactwa, przyczyniające się w znacznej mierze do 
wytworzenia atmosfery niezrównanego piękna, jaką tchnie każdy zakątek Italji, 
oglądać je można we wszystkich niemal jej muzeach, kościołach i pałacach. 


G. B. Tiepolo: S. Alviso Wenecja 
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